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W o j n a
N a  f r o n c i e

W edług niepotwierdzonych jesz 
cze wiadomości w ojska włoskie 
zajęły Gerloghubi. Na żadnym z 
frontów nie toczą się pow ażniej
sze starcia. Abisyńczycy w dal
szym ciągu koncentrują swe woj
ska w  prowincji Tigre, uważając, 
jż front wschodni i południowy ze 
względu na charakter terenu i kii 
m at mniej są narażone na atak 
ze strony włoskiej.

Zdaniem dow ództw a abisyńs- 
kiego, w  obecnej chwili w Ogade 
nie i na wschodzie w ystarczą znaj 
dujące się tam oddziały w ojska i 
miejscowe plemiona, by powstrzy 
mać napór włoski. W edług infor- 
macyj ze źródeł francuskich dwie 
kolumny włoskie (z których jed
na, mająca za zadanie zaopatrze
nie w ojska w żywność) opuściły 
Mussa Ali, przyczetn pierwsza ko
lumna posunęła się naprzód zbvt 
prędko, tracąc kontakt z podąża
jącą za nią kolumną z zapasam i 
żywności. Dowództwo włoskie wy 
słało wodę i środki żywności sa
molotami. W  okolicy M ussa Ali 
pew na liczba żołnierzy i robotni
ków włoskich, zatrudnionych przy 
budowie dróg, choruje na zapale
nie oczu.

W edług wiadomości ze źródeł
a n g ie l s k i c h  w ojska włoskie posu
wające się w kierunku Makalle— 
prawdopodobnie spotkają się z 
silnym oporem. Samoloty włoskie 
stwierdziły, iż Ras Kassa skiero
wał na zagrożone punkty znacz
ne posiłki. W łosi stopniowo zaj
mują w zgórza i doliny w okoli
cach Adigratu.

W ojska abisyńskie w H arrarze

I w Dżidżiga chorują na szkorbut 
Z Berbera wysłano znaczne ilo
ści lekarstw.

Odezwa gen. de Bono
Z Asmary donoszą:
G enerał de Bono, który znajdu

je się obecnie w Adui, w ydał ode
zwę do ludności obszarów okupo
wanych przez wosjka włoskie.

W  odezwie tej generał zaznacza, 
że objął teirytorja w posiadanie w 
imieniu kró la  włoskiego. Od tej 
chwili ludność prowincji Tigre i A 
game znajduie się pod opieką 
sztandaru włoskiego. Duchowień
stwo i ijotable winni w spółpraco
wać z władzami wojskowemi nad 
pacyfikacją kraju. Jeżeli kto w c:ą 
gu 10 dni nie zgłosi się do władz 
włoskich będzie uważany za wro
ga i odpowiednio traktowany. (!)

List Mussoliniego
,JL‘O euvre" donosi z Genewy, 

że krążą tam  pogłoski, jakoby am
basador C erotti miał wręczyć 
przed kilku dniami premjerowi La- 
valowi odręczne pismo Mussolinie
go, w którem  szef rządu włoskie
go daje do poznania francuskiemu 
mężowi stanu, iż jego zdaniem 
nie nadeszła jeszcze chwila rozpo
częcia kroków  medjacyjmych. O- 
pinja angielska jest zbyt wzburzo
na, wobec czego lepiej będzie za
chować jeszcze przez pew ien czas 
stanowisko wyczekujące. Mussolini 
miał również podziękować premje 
rowi Lavalowi za jego lojalność w 
stosunku do Włoch, (PAT.)

Sankcje
Z Genewy donoszą, iż w sobo

tę około godz. 19.30 rozpoczęło się 
posiedzenie pełnego komitetu ko
ordynacyjnego, którego przew od
niczący przedłożył ustalone i prze 
dyskutowane przedtem teksty po
szczególnych propozycyj sankcyj- 
nych (teksty podajemy na stronie 
2-ej). W szystkie te propozycje zo
stały przyjęte.

Rządy państw  proszone są o to 
aby zawiadomiły komitet koordy 
nacyjny za pośrednictwem sekre- 
tarja tu  generalnego najpóźniej 28 
października o terminie, w którym 
będą gotowe do w ydania zarzą
dzeń sankcyjnych. Komitet zbie
rze się 31-go października, aby 
ustalić według otrzymanych od
powiedzi datę, od której te za
rządzenia byłyby w prow adzone-- 
(o ile możności, jednocześnie).

Co do propozycyj zgłosiły za
strzeżenia ogólne: W ęgry, Au-
strja i Albanja. Szereg innych 
państw  zgłosił zastrzeżenia co do 
kilku poszczególnych punktów 
tych propozycyj; zastrzeżenia te 
zostały wciągnięte do protokółu.

Delegat austrjacki oraz delegat 
węgierski, składając oświadcze
nia, podkreślili, że Austrja i W ę
gry nie mają zamiaru przeszka
dzać w zastosow aniu sankcyj, a- 
ni ciągnąć specjalnych korzyści z 
w ykonywania tych sankcyj przez 
inne państwa.

Następnie komitet koordynacyj
ny uchwalił wniosek francuski, a- 
by w tym samym składzie przei
stoczyć się w stały komitet dla 
wykonywania propozycyj już przed 
łożonych rządom I przedkładania 
ewentualnych nowych propozy-

Katastrofalne burze na Morzu Północnem
S# zabici i ranni. -  Okręty wzywają pomocy

Na morzu północnem i w kana
le La Manche szaleje od dwóch 
dni burza. Wczoraj wieczorem już 
notowano trzy wypadki śmierci, 
w iele osób jest rannych. Znajduję 
cy się w  odległości 900 km. od 
brzegów irlandzkich parowiec an
gielski „Verdulia“ rozesłał sygna
ły  wzywające pomocy, zawiadamia 
jąc, iż okręt tonie, a załoga spu
szcza łodzie ratunkowe. Parowiec 
finlandzki „Esbo" został rzucony 
na skały przy brzegach Cumber
landu ;załogę uratowano. Parowiec 
norweski „Ingar" znaiduje się w 
trudnej sytuacji i woła o p°moc. 
Okręt „Highland" ma uszkodzoną 
śrubę i nie może o. własnych si
łach powrócić do najbliższego an
gielskiego portu; wysłano mu na 
P°moc z Conner holowniki.

Komunikacja lotnicza pomiędzy 
Aogfją i kontynentem uległa całko 
witej przerwie. Wicher w licznych 
miejscowościach przerwał komu

nikację telefoniczną i telegraficz
ną. Najbardziej pod tym względem 
ucierpiała Szkocja.

Aresztowanie red. Bermana
w  G d a ń s k u

W  redakcji żydowskiego dzien
nika „Danziger Echo" w Gdańsku 
zjawili się w sobotę wywiadowcy 
gdańskiej policji politycznej, któ
rzy dokonali konfiskaty niedzielne 
go w ydania „Danziger Echo" i 
aresztow ali redaktora odpow ie
dzialnego tego pisma, obywatela 
polskiego Paw ła Bermana.

BraK pracy
p o w o d e m  s a m o b ó j s t w a

Wczoraj rozegrała się znowu w 
Warszawie jedna z tych licznych 
tragedyj, które są smutną ilustra
cją naszej obecnej rzeczywistości.

Do Warszawy przyjechała z pro 
wincji, w poszukiwaniu pracy, bez
robotna urzędniczka, Eleonora By
strzycka (lat 26).

Widocznie zawiodły ją ostatnie 
nadzieje otrzymania jakiegoś zaję
cia, gdyż^w przystępie najwyższej 
rozpaczy, skoczyła z szóstego pię
tra na bruk.

Oczywiście poniosła śmierć na 
miejscu.

Zgon Artura Hendersona
cyj. Będzie on mógł tw orzyć wszel 
kie podkomitety.

Następnie przewodniczący zło
żył następującą deklarację:

„Przewodniczący komitetu koor
dynacyjnego, celem uzgodnienia za 
rządzeń, które mają być wydane 
na mocy art. 16-go paktu, ma za
szczyt przedłożyć niniejszem pań
stwom — nie członkom Ligi Naro 
dów, stosownie do decyzji komite
tu koordynacyjnego, zamianowane 
go przez Zgromadzenie Ligi Na
rodów dn. 10-go października ro
ku 1935, główne dokumenty, do
tyczące zatargu włosko - abisyfi- 
skiego — w tem protokóły posie
dzenia Rady z 7-go października, 
posiedzeń zgromadzenia z dni od 
9-go do 11-go października, jako 
też wszelkie propozycje Komitetu 
Koordynacyjnego. Jest on powo
łany do oświadczenia, że Rządy, 
reprezentowane w komitecie koor 
dynacyjnym, będą szczęśliwe, jeże
li otrzymają zawiadomienia, któ
re państwo, nie będące członkiem 
Ligi Narodów, uzna za pożytecz
ne przesłać lub zawiadomić o każ- 
dem zarządzeniu, które może być 
przez nie wydane w obecnych o- 
kolicznościach".
Na tem posiedzenie komitetu 

koordynacyjnego zostało zakończo 
ne. N astępne posiedzenie Komite
tu Koordynacyjnego odbędzie się 
31 października .

Powodem aresztow ania i konfi
skaty miało być zamieszczenie w 
„D anziger Echo" pewnego arty
kułu.

W  związku z powyższem komi
sarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej interwenjował w  Senacie, 
żądając zwolnienia z aresztu red. 
Bermana.

Tragiczny wypadek
czeskiego pilota

Najlepszego pilota akrobatę ar- 
mji czechosłowackiej, znanego oo- 
brze w Polsce z C hallenged, ma
jora Ambrusza, znaleziono w ła
zience zatrutego gazem. W  stanie 
groźnym odwieziono go do szpi
tala.

Istnieje nadzieja, że uda się go 
uratow ać. Dotychczas niewiado
mo, czy chodzi tu o nieszczęśli
wy w ypadek, czy też o usiłowanie 
sam obójstwa.

Zgon przewodnicząceoo 
parlam entu  czeskiego

W Pradze zmarł, w  wieku lat 
54, Bogumił Bradac, przewodni
czący parlamentu, b. minister ob
rony narodowej, członek partji a- 
grarnej.

Międzynarodowy ruch robotni
czy poniósł znowu bolesną stratę.

Wczoraj wieczorem zmarł w Lon 
dynie chory od dłuższego czasu 
na raka jeden z przywódców an
gielskiej Labour Party, przewod
niczący Międzynarodowej Konfe
rencji Rozbrojeniowej, Artur Hen
derson.

To w. Henderson w r. 1911 został 
sekretarzem generalnym Labour 
Party i pozostawał na tem stanowi
sku aż do r. 1934. Zasługi jego dla 
międzynarodowego ruchu robotni
czego są ogromne; śmierć jego o- 
krywa żałobą masy robotnicze ca
łego świata.

Zwycięstwo socjalistów
w wyborach do Senatu w e Francji

Na str. 2-ej podajemy dokładne 
wyniki uzupełniających wyborów  
do Senatu we Francji.

Wybory wykazały dalsze prze
sunięcia na lewo. Socjaliści po

większyli swój stan posiadania o 
4 mandaty.

W dep. Sekwany „Front Ludo
wy" otrzymał 8 mandatów na 10
miejsc.

Rewelacje social stycznego
„ P o p u l a i r e "

Socjalistyczny „Populaire" o- 
glosił wczoraj opracowany przez 
„Croix de Feu" plan ataku na ro
botnicze przedmieścia paryskie 
mający na celu utorowanie sobie 
drogi do marszu i zajęcia stolicy.

Ataku tego mają dokonać miej
scowe oddziały Croix de Feuprzy 
pomocy sprowadzonych oddzia
łów z Normandji, Szampanji i cen 
trum kraju. Z chwilą gdy po opa
nowaniu przedmieść Paryża od
działy „Croix de Feu“ wkroczą do

stolicy, poszczególne miasta pro
wincjonalne zostaną zajęte orzez 
miejscowe oddziały. Dziennik so
cjalistyczny zapewnia, że doku
ment ogłoszony, jest autentyczny i 
DOMAGA SIĘ NATYCHMIASTO
WEGO ARESZTOWANIA KIE
ROWNICTWA CROIX DE FEU.

Prawicowy „Journal des De- 
bats" w  artykule poświęconym tej 
sprawie usiłuje ironizować na te
mat ogłoszonych rewelacyj.

•  •Kandydaci o p o z y c j i
w prezydium Skupczyny

21 oskarżonych
w afe rze  Stawiskiego

Proces oskarżonych w  aferze 
Staw iskiego został definitywnie 
wyznaczony na 4 listopada przed 
sądem przysięgłych departam entu 
Sekwany.

W spraw ie tej występuje 21 o- 
skarżonych, których broni 40 ad 
w okatów . Akta spraw y zaw ierają 
5! tomów obejmujących zgórą 35 
tys. stron maszynowego pisma. 
Trybunałow i przysięgłych będzie 
postawionych 1300 pytań.

Olbrzymi ten proces potrw a co- 
najmniej miesiąc.

|  Feliks Przysiecki I
W czoraj zmarł po długiej i cię

żkiej chorobie Feliks Przysiecki— 
dziennikarz i literat, długoletni 
w spółpracow nik „Kurjera W ar
szawskiego*.

śm ierć Feliksa Przysieckiego 
w zbudziła szczery żal w śród wszy 
stkich, którzy go znali. Był to 
człowiek o wielkich zaletach ser
ca i umysłu; niezmiernie dobry i 
uczynny, cieszył się powszechną 
sym patją w śród kolegów - dzien
nikarzy.

Feliks Przysiecki zmarł na gru
źlicę.

Z Belgradu donoszą, iż wczoraj 
odbyło się pierwsze konstytucyj
ne posiedzenie Skupczyny.

Przewodniczącym parlamentu 
został obrany kandydat zjednoczo 
nej opozycji, dotychczasowy prze 
wodniczący Ciric. Uzyskał on 171 
głosów. Na kandydata bloku rzą
dowego Komnenowicza padło 138 
głosów. Opozycja powitała wynik

wyborów burzliwemi oklaskami. 
Na wiceprzewodniczących 1 se 
kretarzy wybrano również kandy 
datów opozycji.

W kołach rządowych podkreś
lają, że rezultat wyborów na prze 
wodniczącego Skupczyny niew pły  
nie na losy Rządu, który nie ma 
zamiaru ustępować.

Różne wiadomości z całego świata
ZGON SIOSTRY LENINA.

W  Moskwie zm arła w  wieku 1. 
71 siostra Lenina Anna Jelizarowa 
Uljanowa, w ybitna członkini par
tji komunistycznej.

WALKI Z BANDYTAMI.
Z Hsinkingu donoszą, że 14 żoł 

nierzy japońskich zostało zabitych 
zaś 9 rannych w ekspedycji kar
nej przeciwko bandytom , którzy 
w sile 200 ludzi zaatakow ali m. 
Chin-Chatun w prowincji Kiryn. 
Bandyci ponieśli klęskę.

W  SOFJI.
Z Sofji donoszą, iż członkowie 

organizacji „Zveno", zwolnieni o- 
statnio z aresztu przez wojskowe 
w ładze sądowe, a następnie pono 
wnie aresztow ani przez policję — 
zostali internowani na prowincji 
pod zarzutem  przeciw działania de 
kretowi o rozwiązaniu partji.
PIĘCIORO DZIECI ZABITYCH

WSKUTEK OBSUNIĘCIA SIĘ 
ZIEA1I.

.W, miejscowości Souillac (dep.

Correze) we Francji w skutek ob
sunięcia się ziemi zostało zabitycłi 
pięcioro oraz rannych dwoje dzie
ci. Obsunięcie się ziemi nastąpiło 
w momence, gdy 16 uczniów szko 
ły rolniczej, pozostawionych za  
karę w szkole na niedzielę, praco 
wało na robotach ziemnych w  po
bliżu szkoły.
PROCES AGENTA SKOROPADS- 

KIEGO.
W  Londynie odbyła się rozpra

wa sądow a przeciwko agentowi 
hetm ana Skoropadskiego, Angli
kowi Tufnelowi, oskarżonemu 
przez Skoropadskiego o przywła
szczenie sobie pieniędzy, zebra
nych w Londynie dla Skoropads- 
ttiego.

Rozprawa ujaw niła szereg dra
stycznych faktów.

W  obawie przed publiczną kom 
prom itacją Skoropadski cofnął w  
toku rozpraw y sądow ej oskarże
nie i załatw ił spór z Tufneiem po
lubownie.
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Jak długo może potrwać wojna?
Codziennie Włochy wydaja 14 milj. lirów w złocie

'Napoleon powiedział, że aby pro 
wadzić wojnę, trzeba mieć trzy rze• 
ozy: pieniądze, pieniądze i  jeszcze raz 
pieniądze. Dziś należałoby może zmo
dyfikować to twierdzenie i ustalić 
trzy inne rzeczy, nizbędne do osiąg, 
nięcia zwycięstwa na polu bitwy: 
rozum, ludzi i  pieniądze. Pierwszą, 
moit najważniejszą rzecz, pomińmy 
narazić, a postarajmy się ustalić,1 
jak  przedstawia się sprawa z ludź
mi i z  pieniędzmi.

Materjalu ludzkiego chwilowo we 
Włoszech nie braJc. Jest nadmiar 
Utdnoiei, a samyoh bezrobotnych, za
rejestrowanych przez oficjalne urzę
dy państwowe, jest ponad 600.000. 
Jest również dużo chłopów, wyrzu
canych z dzierżawionych gospodarstw 
za nieoplaoanie tenuty dzierżawnej, 
lub teł takich, którzy sami porzu- 
m ją ziemię, nie dającą nawet tyle, 
uby można było opłacić wysokie po
datki. Razem z bezrobotnymi jest 
takich parjasćw lcilka miljonów.

Awantura w Abisynji spowoduje 
azfieiowe zatrudnienie bezrobotnych, 
pozostałym ta i  da karabin do ręlci i 
pośle na podbój A fryki. Z  punktu 
widzenia interesów faszyzmu jest to 
nawet korzystna „likwidacja bezrobo
cia" i  usunięcie nastrojów, wrogich 
Mussoliniemu i  jego polityce.

Tak się przedstawia sprawa ludzi. 
Gorzej je$t z  pieniędzmi.

Przsdowszyztkiem bilans handlo- 
9 y  układa się deficytowo. Już w 
pierwszej połowie b. r., a więc jesz 
sos przed rozpoczęciem działań wo 
jennyeh, przywóz do Włoch wynosił 
»J4* mCfony lirów, a wywóz 2.429 
mii jonów. Deficyt wynosi więc za 
ton okres 1 miljard AIS milj. lirów.

W drugiej połowie roku zakupy za- 
granicą znacznie wzrosły. 30 wrze- 
dnia b. r. bilans Banca d‘Italia wyka
zuje dalsze zmniejszenie się zapasów 
złota o 83 miljony lirów do sumy 
4.252 miljonów. Stanowi to sumę 
mniejszą o 453 miljony lirów, niż w 
końcu sierpnia 6. r., a o miljard 
niniejszą, niż w lcońou lipca b. r. W 
etosie od 10 sierpnia do 20 wrześ
nia b. r. zmniejszył się ponadto za
pas dewiz zagranicznych o 18 mil jo. 
nów lirów.

Na 10 dni przed rozpoczęciem dzia
łań wojennych Włosi mień w 
skarbie nie więcej, niż U miljardy li
rów w złocie i około 400 miljonów 
1C walutach zagranicznych.

A  ile kosztuje prowadzenie wojny?
Według obliczeń ekonomistów an

gielskich, dzienny wydatek Włochów 
na prowadzenie wojny wynosi dziś 
oonajmniej 250.000 funtów, t. j. 
12.500.000 lirów. Suma ta może na
wet jest zbyt szczupła, jeśli się we
źmie pod uwagę, że wojska włoskie 
w Abisynji, wraz z oddziałami robo- 
etemi, składają się z przeszło 300.000 
ludzi, że odległość od kraju wynosi 
przeszło 4000 kilometrów, a conaj- 
mniej 8 miljonów lirów trzeba pła
cić dziennic zagranicy za żywność dla 
armji, konie, muły, węgiel, benzynę, 
te odę, lekarstwa, wreszcie za prze
jazd przez Kanał Sueski. A zagrani
cy trzeba płacić zlotem!

Ale wydatki w zlocie nie ograni
czają się do tego tylko, co wykona in- 
terufentura armji. Metropolja również 
musi zakupywać towary, szczególnie 
surowce, potrzebne do utrzymania 
produkcji wojennej. Bilans handlowy 
Włoch zawsze był ujemny. Jeżeli na-

; wet teraz ograniczy się do minimum
potrzeby ludności cywilnej, to ni* 
należy przypuszczać, aby w czasie 
wojny deficyt był mniejszy, niż pod■ 
czas pokoju. Biorąc za podstawę da
ne, dotyczące handlu zagranicznego z 
ub. r., należij przyjąć, że dzienny wy. 
datek w złocie na zakupy zagranicz
ne icynicsie conajmniej 8 miljonów li
rów.

Razem więc dzienny wydatek w 
zlocie wyniesie 14 miljonów lirów.

W czasach pokoju deficyt pokry
wany był dochodami z turystów i  piel. 
grzymów, z przekazów, nadsyłanych 
przez emigrantów włoskich i z prze
wozu okrętami włoskiemi. Obecnie 
turystyka ustała, okręty są zajęte 
przewożeniem żołnierzy do A fryki, a 
przekazy pocztowe też nie będą nad
chodziły. Jak dużą pozycję w bilan
sie handlowym stanowiły te docho- 
dy, wystarczy przytoczyć dane za rok 
1930. Wówczas to deficyt 5-cio mi- 
Ijardowy pokryty 'został sumą 2.150 
miljonów przez turystów' i pielgrzy
mów, 2 miljony dały przekazy, a 1.450 
miljonów lirów' przyniósł transport 
okrętami włoskiemi.

Jeżeli nawet uwierzyć temu, co 
mówi p. Angelone, attache ambasady 
włoskiej w St. Zjednoczonych, że 
rząd włoski ma około miljarda Krów

zmobilizowanych zagranicą dla opla. 
cenią zagranicznych dostaw, to łącz
ny zapas złota nie starczy na długo.

Przy bardzo oszczędnej gospodarce 
złotem nie starczy dłużej, niż na 375 
dni, ale po upływie tego czasu w 
skarbie będą pustki.

Nie bierze się, oczywiście, pod u- 
wagę wszystkich komplikacyj, wyni
kających z zastosowania sankcyj 
przez państwa, należące, do Ligi Na. 
rodów, a prsedcwssystkicm podroże
nia towarów, dostarczanych wbrew 
sankcjom. <

A co będzie po wydatkowaniu ca
łego zapasu złota? Jak zareaguje 
kraj? Jak przedstawiać się będzie 
waluta włoska?

Wówczas to może zechce Rząd fa 
szystowski sięgnąć do trzeciego czyn
nika, koniecznego dla skutecznego 
prowadzenia wojny, a mianowicie do 
rozumu.

Ale wówczas może już być zapóż- 
no, nawet jeżeli połowa Abisynji bę
dzie zbroczona krwią, a połowa lud
ności wytruta. gazami niosących „cy. 
wilizację" generałów jego excelencji 
Benita Mussoliniego.

I  wtedy napewno się skończy „pa
sja Włochów", jak Mussolini nazwa.1. 
kiedyś faszyzm. w. cz.

S a n k c j e
Z Genewy donoszą, iż uchwalone 

w sobotę propozycje canikcyjne 
mają brzmienie następujące:

PROPOZYCJA NR. 3
Celem ułatwiania rządom 

państw, członków Ligi Narodów 
wykonania zobowiązań, wynikają* 
cych dla nich na mocy art, 16 pak
tu, należy wydać następujące za
rządzenia:

1) Rządy państw, członków Lig; 
Narodów, rozszerzą zastosowanie 
paragrafu 2 propozycji Nr. 1 (eto 
bargo na broń) komitetu koordy
nacyjnego na następujące produkty 
co do ich wywozu i reeskportu 
do Włoch i posiadłości włoskich, 
który to wywóz i reeksport będą 
wzbronione.

a) konie, muły, osły, wielbłądy 
i wszystkie inne zwierzęta, służą
ce do transportu; b) kauczuk, c) 
uauksyt, aluminium, rudy żelazne 
i żelaziwo, chrom, mangan, nikiel, 
tytan, tungsten, wanadjum, ich ru
dy i spławy z żelazem, cyna i ru 
dy cynowe. Lista niniejsza obe'mu 
je wszystkie postaci minerałów 
metali wymienionych oraz ich ru
dy, odpadki i amalgamaty.

2) Rządy państw — członków 
Ligi Narodów wydadzą odpowied 
nie zarządzenia, aby produkty, 
wymienione w paragrafie 1, eks
portowane do innych krajów ani
żeli Włochy, lub posiadłości wło-

Wybory do Senatu
we Francji

Opinja publiczna we Francji ży
wo interesuje się częściowemi wy
borami do Senatu, które odbyły 
się wczoraj. Jak  wiadomo, Senat 
składa się z 314 senatorów wy
bieranych na okres 9 lat. Co 3 la
ta ulegają odnowieniu mandaty 
trzeciej części senatu, zgóry ozna- 
czonemi serjami. Serja A, ofeejmu 
je %  senatorów z departament, od 
Aln do Gard (w porządku alfabe
tycznym nazw tych departamen
tów). Serja B. liczy 111 senatorów 
w departamentach od Haute Ga
ronne de Oise, wreszcie serja C o- 
bejmuje 107 senatorów z departa
mentów od Omee do Yonne oraz 
z terytorjów Belfort, Oranu i In- 
dyj francuskich.

W roku bieżącym wygasają 
mandaty 3-ciej se rji C. Wczoraj 
odbyły' się więc wybory w tych wy 
mienionych 29 departamentach ' 
na 3-ch terytorjach. Kolegja wy
borcze w każdym departamencie 
składają się z miejscowych po
słów’do Izby Deputowanych, rad
nych departamentalnych, radnych 
obwodowych oraz delegatów wy
znaczonych przez radnych muni
cypalnych. W obecnych wybo
rach tych uprzywilejowanych wy 
borców było około 35.000. Zgłoszo 
no zgórą 500 kandydatów ubiega
jących się o 107 mandatów. Do
tychczasowy skład Senatu pod 
względem politycznym przedsta
wiał się jak następuje:

Socjaliści SFIO mieli 9 manda
tów, neosocjaliści 7, niezależna le
wica 3, lewica demokratyczna, ra 
dykalna i radykalno - socjalistycz 
na — 162. Unia demokratyczna i 
radykalna — 31, niezapkani do

żadnej grupy i niezależni — 17, 
unja republikańska — 62, lewica 
republikańska — 13, prawica — 5 

Z tego ulega odnowieniu man
datów 107, które wedle składu 
politycznego przedstawiają się jak 
następuje: socjaliści 6 senatorów,
neosocjaliści 5, lewica demokra
tyczna 46, ui.ja demokratyczna ' 
radykalna 10, t. zw. niezależni 
5 mandatów, unja republikań
ska 26, lewica republikańska 2. 
prawica 4. Nadmienić należy, że o 
ponowny wybór nie ubiegało się 17 
senatorów, wśród nich zrezygno
wał z mandatu m. in. gen. Bour

geois. Ubiegał się natomiast po
nownie o mandat premjer Laval, 
który wystawił jednocześnie swą 
kandydaturę w departamencie 
Sekwany oraz w departamencie 
Puy-de-Dome, (bojąc się porażki 
w dep. Sekwany), następnie mini
ster Sprawiedliwości Berard, b 
prezydent republiki MŁlieramd, b 
premjer Steeg, 8 członków prezy
dium Senatu z przewodniczącym 
Jeanncney i wiceprzewodniczącym 
Straussem, wreszcie 19 b. mini
strów z przewodniczącym grupy 
lewicy demokratycznej Bienveny 
Martin'em.

Wyniki wyborów
(PAT.) Rezultaty z departamen

tów Paryża były już znane w po
łudnie, Głosowało 1.046 wybor
ców na 1.156, mających prawo gło
su. Największą liczbę głosów o- 
trzymał ponownie ubiegający się o 
mandat senator radykalny Mounie 
(801 głosów), następnie ,,republi
kanin - socjalista" Fleurot (730), 
socjalista Selier (727), b. premjer 
radykał Steeg (696).

Premjer Laval, którego nazwisko 
figurowało na czele „Ur.ji Narodo 
wej", uzyskał 647 głosów, gdy ab
solutna większość niezbędna do 
wyboru w pierwszem głosowaniu 
wynosiła 624 głosy,

W dep. Puy-de-Dome Laval na 
1121 głosujących uzyskał 708 gło
sów i został wybrany na czołowem 
mieiscu w pierwszem głosowaniu.

Naogół w pierwszem głosowaniu 
wybrano: 4 socjalistów S. F. I. O., 
1 neo-socjalistę, 1 komunistę nieza

Konferencja organizacji warszawskiej
Sytuacja polityczna.—Wszyscy na front prasowy!—Amne

stia dla więźniów politycznych
Wczoraj w lokalu dzielnicy Wol

skimi obradowała konferencja okrę 
jjowa warszawskiej organizacji 
P. P. S. Obecnych było ok, 150 to
warzyszy, delegatów dzielnic,
członków O.K.R., przedstawicieli 
CJK.W., Centralnego Sądu partyj
nego. Przewodniczył tow. Feller, 
sekretarzem był tow. Wawrzyń-

Głównym punktem porządku
dziennego była sprawa stosunku
Partji do obecnej sytuacji polity  c z 
nej. Referat wygłosił tow Zarem
ba, poczem rorwinęła się b. ob
szerna dyskusja, w której mówcy 
poruszali wszystkie aktualne za
gadnienia polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, kładąc szczególny na 
ciak na sprawę jednolitego frontu 
robotniczego i walki o rząd ro
botniczo - włościański.

Cechą znamienną dyskusji by

ło głębokie i szczere zaintereso 
wanie zagadnieniami polityki bie
żącej.

Po dyskusji uchwalono tezy, 
przedłożone przez O. K. R. Tezy 
te nawiązują do zwycięskiego boj
kotu wyborów sejmowych, wska
zują na radykalizację miast i wsi i 
nawołują do stworzenia rozległego 
frontu robotniczo - włościańskie
go.

Po sprawozdaniu z prac organi
zacyjnych, złożonem przez tow. 
Dratwę, tow. Dzięgielewski w e
zwał zebranych do energicznej i 
wytężonej akcu w miesiącu propa
gandy prasy socjalistycznej, któ
rym będzie listopad r. b.

Wezwanie to znalazło żywy od
dźwięk wśród słuchaczy. Liczni 
mówcy, przeważnie robotnicy, w 
ciepłych słowach dali wyraz swe

mu przywiązaniu do prasy socjali
stycznej, piętnowali tych robotni
ków, co jeszcze nie oderwali się 
od prasy burżuazyfnej, i jednomyśl
nie zapowiadzieli swe poparcie 
akcji propagandowej w listopadzie.

Debata w sprawie prasy sprawi 
ła bardzo dodatnie wrażenie. Wy
czuwało się troskę o rozwój prasy 
socjalistycznej, a jednocześnie mo 
źna się było przekonać, że obojęt
ność do prasy socjalistycznej minę
ła bodaj bezpowrotnie. Napawa 
to nas otuchą i każe wierzyć, że 
prasa socjalistyczne najgorsze lata 
krvzysu ma niż za sobą.

Konferencja przyjęła jednomyśl
nie rezolucję, domagającą się am- 
nestji dla więźniów politycznych.

Zakończono konferencję po godz. 
5-ej odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru.

leżnego, 13 republikanów, 8 repu
blikanów lewicy, 2 republikanów 
radykalnych, 8 radykałów i repu
blikanina - socjalistę. Ogółem 
wybrano w pierwszem głosowaniu 
40 senatorów; poddano balotażowi 
67 mandatów.

W pierwszem głosowaniu nie zo 
stał wybrany przewodniczący se
natu Jeanneney, który dopiero 
niezbędną większość osiągnął przy 
głosowaniu balotażowem i został 
wybrany z departamentu Haute- 
Saone. W pierwszem głosowaniu 
ponieśli również porażkę dwaj ra- 
dykali: b. minister sprawiedliwość’' 
w gabinecie Daladier p. Penancier 
i Lugol.

Z ostatniej chwili
Ostateczne rezultaty <

wyborów przedstawiają się 
następująco:

Niezależni zdobyli 2 mandaty, 
w tern jeden nowy,

Konserwatyści zdobyli 1 man
dat, tracąc — 1.

Republikanie zdobyli 26 manda 
tów, zyskując 1.

Republikanie lewicy uzyskali 17 
mandatów, zyskując 1.

Republikanie - radykali i rady
kał) niezależni utrzymali swe pięć 
mandatów.

Radykali i radykali socjaliści u- 
zyskali 38, tracąc 8.

Republikanie - socjaliści i socja 
liści niezależni uzyskali 2 manda
ty, tracąc 1.

Neo Socjaliści otrzymali 4 man 
daty, zyskując 1.

SOCJALIŚCI S. F. I. O. ZDO
BYLI 10 MANDATÓW, ZYSKU
JĄC 4

Komuniści uzyskali 1 mandat.
Pupoiści — 1 mandat.
Wvbory wykazują dalszy zwrot 

na lewo .
Du*c wrażenie wvwoła*a w Pa

ryżu zupełna porażka listy Unjl 
narodowej w dep. Sekwany. Poza 
premjerem Lavalem z listy tej w 
dwuch pierwszych głosowaniach 
nie przeszedł żaden kandydat.

Lista Frontu Ludowego odniosła

skie, nic były reeksportowaoe bez
pośrednio, lub pośrednio do Włoch 
lub posiadłości włoskich.

3) Zarządzenia, przewidziane w 
paragrafie 1 i 2 będą dotyczyły 
również kontraktów w wykona
niu.

Pod tym względem zwraca się 
uwagę rządów na dołączoną opinję 
podkomitetu prawników.

4) Towary w drodze, w chwili, 
gdy zakaz będzie zastosowany 
będą wyłączone. Celem wykonania 
tego postanowienia rządy będą 
mogły dla celów administracyjnych 
ustalić, licząc się z czasem trwa
nia transportu do Włoch, luib po
siadłości włoskich stosowny ter
min, od którego towary będą ob
jęte zakazem.

Zwrócono uwagę komitetu koor 
dynacyjnego na możliwość rozsze 
rżenia tych propozycyj przez do
łączenie iunych produktów. Komi
tet. koordynacyjny poruczy stałe
mu komitetowi zastosowanie sank
cyj, przedłożenie rządom wszyst
kich propozycyj, dotyczących tej 
sprawy.

PROPOZYCJA NR. 4
Dotyczy nałożenia embargo na 

wszelki import z Włoch i tak sa
mo, jak w propozycji Nr. 3 daje 
Rządom termin dod. 27 paździerrji 
ka, kiedy to mają udzielić odpowie 
dzi o gotowości wydania zaleco
nych zarządzeń.

PROPOZYCJA NR 5
Komitet koordynacyjny zwraca 

szczególną uwagę wszystkich Rzą
dów, członków Ligi Narodów, na 
zobowiązania, które wynikają dla 
nich na mocy paragrafu 3 art, 16 
paktu, stosownie do którego człon 
kowie Ligi zgadzają isę na udzie
lenie sobie wzajemnej pomocy w 
stosowaniu zarządzeń ekonomicz
nych i finansowych, przewidzia
nych przez ten artykuł.

I. Aby wykonać w praktyce te 
zobowiązatjtia Rządy państw, 
członków Ligi Narodów:

a) powezmą natychmiast postano
wienia, potrzebne, aby żadne zarzą
dzenie wydane w wykonaniu art. 16 
paktu nie pozbawiło jakiegokolwiek 
kraju, stosującego sankcje, korzy
ści, które mu zapewniły traktaty han 
dlowe, zawarte z Włochami przez 
kraje uczestniczące, w związku z 
klauzulą największego uprzywilejo
wania,

b) powezmą w ramach potrzeb od 
(nośnych krajów postanowienia po
trzebne dlą zastąpienia importu po

chodzenia włoskiego importem tych 
samych towarów, pochodzących z 
krajów, uczestniczących w aank- 
ejech,

c) zgadzają się od chwili zastoso
wania sankcyj ekonomicznych na 
rozpoczęcie układów z każdem pań
stwem uczestniczącem, któreby po
niosło szkody, celem powiększenia 
sprzedaży towarów i wyrównania w 
ten sposób szkody poniesionej prsee 
stratę, skutkiem stosowania sankcyj, 
rynku włoskiego,

d) w wypadkach, w którychby ete 
poniosły szkody, wstrzymają się od 
żądania stosowania klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania, gdyby pre
ferencje były przyznane na moe f  
paragrafu b i c i dla tych produkt 
tów.

II. W wykonaniu powyższycH 
zaleceń Rządy, jeżeli zajdzie po
trzeba, z pomocą specjalnego ko
mitetu — i biorąc pod uwagę ra
port podkomitetu prawników — 
zbadają w szczególności możli
wość wydania, w ramach istnieją 
cych ich zobowiązań, następują
cych zarządzeń:

1) zwiększenia wszelkiemi stosów 
nemi środkami importu z krajów,— 
któreby strad ły  rynek zbytu wO 
Włoszech naskutek stosowania san
kcyj,

2) celem ułatwienia owego zwięk 
szenia importu wziąć pod uwagę zo 
bowiązania wzajemnej pomocy jako- 
też korzyści, które uzyska handel 
niektórych państw, które będąc 
członkami Ligi Narodów, nic stosu
ją  sankcyj, przy stosowaniu sank
cyj przez innych w tymie celu za
stosować środki dla zastąoiewia uza
sadnionego importu z tych krajów,

3) popierać wszystkiemi' środkami, 
iakie mają do dyspozycji, akcję han 
dlu między przedsiębiorstwami, za- 
interesowanemi w sprzedaży towa
rów na rynku włoskim, jeżeliby one 
poniosły szkodę, wynikającą ze sto
sowania sankcyj, a przedsiębiorstwa 
mi, które importują normalnie te 
same towary.

4) uczestniczyć wogóle w organi
zacji międzynarodowego systemu zby 
tu towarów celem wyrównania stra
ty rynku zbytu we Włoszech naetca 
tek stosowania sankcyj.

Zbadać pozatem w tych samych 
ramach możliwość zarządzeń finan
sowych lub inaiych, przeznaczonych 
do uzupełnienia zarządzeń gospodar 
czych, o ileby te  ostatnie nie zapew 
nily  dostatecznie międzynarodowej 
wzajemnej pomocy. (PAT.).

Posiedzenie Egzekutywy
Międzynarodówki Górnicze! w Brukseli

W dniach 14 i 15-go b. m. obra
dowała w Brukseli Egzekutywa 
Międzynarodówki Górniczej.

Z ramienia polskich górników 
brał udział w posiedzeniu tow. Stań 
czyk. Sekretarz Międzynarodów
ki, tow. Edwards; zdał sprawę z 
przebiegu obrad tegorocznej M ię
dzynarodowej Konferencji Pracy w 
Genie wie, na której znane żądania 
górników skrócenia czasu pracy 
nie zostały uohwalone. Sprawa 
międzynarodowego porozumienia 
węglowego, którem się zajmował 
Komitet gospodarczy przy Lidze 
Narodów, także utknęła — wsku
tek sprzeciwu przedstawicieli kil
ku rządów — na martwym punk
cie.

Wobec tej sytuacji Egzekutywa 
będzie musiała podjąć na nowo 
energiczną akcję, by sprawy skró
cenia czasu pracy, jak i porozu
mienia węglowego znowu weszły 
na porządek obrad. W tym celu 
winni górnicy wszystkich krajów, 
zwłaszcza w obliczu coraz więk
szej katastrofy bezrobocia w gór
nictwie, — rozpocząć energiczną 
walkę za skróceniem czasu pracy 
i uregulowaniem wydobycia i zby
tu przez międzynarodowe porozu
mienie węglowe.

Uchwalono domagać się wszę
dzie skrócenia czasu pracy w gór
nictwie do 6 godzin dziennie.

Iow. Stańczyk poinformował 
Egzekutywę o akcii, jaką prow adzą 
polscy górnicy o skrócenie czasu 
pracy, tow. Edwards zaś o przygo
towaniach angielskich górników do 
walki o podwyżkę płac górników o 
2 szylingi dziennie i zawarcie jed
nolitej umowy na całe państw o, 
obejmujące; wszystkie okręgi gór
nicze.

Wreszcie uchwalono, że Mię
dzynarodówka Gót nicza, solidary
zując się z uchwałami M iędzynaro
dówki Zawodowej i Socjalistycz
nej o zastosowaniu sankcyj prze
ciw Włochom, poczyni zarządze
nia, bv górnicy spełnili w każdym 
kraju swój obowiązek nledostarcza 
nia węgla i nafty Włochom.

stanowcze zwycięstwo we wczoraj
szych wyborach do Senatu w Dep 
Sekwany. Przeszli wszyscy iej czo
łowi kandydaci. Równie* i na pro 
wincjl przesunęły się wpływy na 
lewo, o czem m. in. świadczą wy
bory do dep. Haute-Saone, gdzie 
pomimo usilnej agitacji Unji Na
rodowej wszystkie 3 mandaty zdo 
byli radykałowie.

Pełnomocnictwa
Posiedzenie Sejmu odbędzie się 

w czwartek, 24 b. m. rano. Na po
rządku dziennym projekt ustawy 
o pełnomocnictwach.

Ku czci poległych
Wczoraj odbyła się w Radzymi

nie u roczysto ść  poświęcenia pomni 
ka-mcgily poległych pod Radzy
minem w r. 1920 żołnierzy 28 i 29 
p u łk ó w  kaniowskich.

Uroczystość
aa Uniwersytecie w Poznaniu

W niedzielę odbyła się uroczy
stość inauguracji roku akademic
kiego 1935-36 na Uniwersytecie 
Poznańskim, połączona z odsłonię 
ciem popiersia j. Piłsudskiego,— 
doktora honorowego U niwersyte
tu Poznańskiego.

W uroczystości wzięli udział! 
przedstawiciele Rządu z premje-j 
rem na czele.
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KRONIKA W ARSZAW SK A
Wczorajszy dzieli w Warszawie

NOCNA W YPRAW A  
ZŁODZIEJSKA.

Nocy wczorajszej niewykryci 
złodzieje dostali się od strony ul. 
Gostyńskiej, a następnie przez 
dwa ogrody, na posesję Górczew 
ska 30, należącą do właściciela 
piekarni Henryka Wendta. Około 
godz. 4-tej żona Wendta, Janina, 
usłyszawszy podejrzane szmery, 
wyszła do przedpokoju i ujrzała 
sylwetkę jakiegoś mężczyzny. -  
Gdy zapaliła światło, nikogo już 
me było. Na krżesłach, krytych 
skorą, znajdujących się w gabine 
o e  zauważyła ślady bosych nóg.

w  gabinecie panował nieład — 
świadczący o gospodarce złodziej 
skiej. ślady wskazywały, że zło- 
dzieie dostali się po parterowej 
przybudówce na dach, a następ
nie przez okno 1-go piętra do mie 
szkania Wendta.

Okazało się, że złodzieje skra
dli bieliznę damską i pościelową, 
Pierścień z rubinem, broszkę, wi
siorek i różne drobiazgi na ogól
ną sumę 300 zł. Złodzieje prawdo
podobnie planowali dokonać za
machu na kasę ogniotrwałą, któ
ra zawsze znajdowała się w ga
binecie, lecz przed dwoma tygod
niami przeniesiono ją do sypial
ni. Podczas ucieczki porzuciii na
rzędzia do rozpruwania kas ognio 
trwałych, w ogrodzie ząś — to
rebkę skórzaną damską z całą za 
wartością.

OMAL NIE TRAGICZNY W YPA
DEK TRAMWAJOWY.

Do tramwaju linji „16“, po ru
szeniu z przystanku przy ul. świę 
łokrzyskiej, wskoczył na stopień 
wagonu z przeciwnej strony, ja
kiś pasażer," który na następnym

£  K. K ra je w s k i
W e n e r y c z n e , PŁCIOWE. 

SKÓRY
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przystanku zamierzał wsiąść dojgotow ie, pozostawiając je na miej
środka. W chwili, gdy tramwaj 
znalazł się na rogu ul. Marszał
kowskiej i Siennej, pasażer po
trącił stojącego pomiędzy torami 
poster, rezerwy Nr. 3873, który 
został pchnięty na mijający się 
tramwaj linji „17“, a następnie 
odrzucony na przyczepny wagon 
tramwaju linji „16".

Na wszczęty przez policjanta o- 
larm, tramwaj „16“ zatrzymano i 
silnie zdenerwowanego pasażera, 
którym okazał się Roman Szcze
paniak, lakiernik (Piusa 42], prze 
prowadzono do X-go komis. Pa
sażer z przygody tej wyszedł ca
ło, tracac Jedynie kapelusz. Dzię
ki szybkiemu zahamowaniu tram
wajów, posterunkowy rezerwy pie 
szej, 28-letni Wiktor Kalinowski, 
cudem uniknął niechybnej śmier
ci, doznając jedynie nadwerężenia 
prawego nadgarstka i stłuczenia 
prawego ucha, co stwierdził le
karz w ambulatorjum Pogotowia.

ZBRODNICZY NAPAD NA UL.
ŁUCKIEJ.

21-letni Roman Grudzień —ro
botnik (Łucka 15), powracając no
cy ub. do domu, został napadnię
ty na rogu ul. Łuckiej i żelaznej 
przez kilku nieznanych mężczyzn 
Jeden z nich ugodził G. nożem.— 
Gdy napadnięty wszczął alarm,— 
sprawcy zbiegli. Ranny dowlókł 
się do domu, skąd siostra prze
wiozła go do ambulatorjum Pogo
towia. Lekarz stwierdził. ranę kłu 
tą klatki piersiowej.

Po opatrunku przewieziono ran 
nego do sznitala Dz. jezus. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
28-letnia Marja Nowakówna — 

kontrolna^ (Solec 37), zatrzymana 
w areszcie XI-go komis., zadała 
sobie szkłem liczne zdrapania na 
klatce piersiowej.

W tymże komis. 22-letnia W ła
dysława Wagnerówna, kontrolna, 
(Solec 37), połknęła kawałek szkła 
Desperatkom pomocy udzieliło Po

scu.
23-letni Edmund Kazanowski 

(Annopol, bud. 97), ujęty na gorą
cym uczynku kradzieży i zatrzy- 
many w areszcie XIl-go komisar
iatu, połknął agrafkę.

21-letnia Marja Rolcikówna — 
kontrolna (Sielecka 24), zatrzyma 
na w areszcie XIlI-go kom is, poł 
knęla agrafkę.

Kazanowskiego, pod eskortą po 
licjanta przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus, Rolcikównę zaś do św. 
Rocha.
NIE SAMOBÓJSTWO — LECZ 

ZABÓJSTWO.
W sprawie tragicznej śmierci 

49-letniego Kazimierza Grochow
skiego (Sokołowska 26), garbarza 
o sparaliżowanych nogach, który 
miał dnia 18 b. m. rzekomo po
pełnić samobójstwo, dochodzenie, 
a następnie sekcja zwłok, ujawni 
ły, że było to zabójstwo.

W związku z tern funkcjonariu
sze X brvgady urzędu śledczego, 
aresztowali st. post. Iii-go komis. 
Wacława Jędrzejewskiego, który 
był w mieszkaniu w chwili ir;t!>: 
cznej śmierci Grochowskiego. — 
Nadto aresztowano żonę Grochow 
skiego, Marję. Dalsze dochodze
nie w toku.

PRZYGNIECIONY CEGŁAMI.
Na terenie budowy domu przy 

ul. Białostockiej został przygnie
ciony stosem cegieł 25-letni Igna
cy Stawiarski, robotnik (Gęsia 77) 
który doznał potłuczenia kręgosłu 
pa. Nieszczęśliwego opatrzyło Po
gotowie i przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

Tragiczny wypadek 
w szpitalu

42-letni Stanisław Młynarz, ro
botnik (Barkoctńska 15), spóźniw
szy się do domu, postanowił prze 
nocować w szopie na terenie szpi 
tala św. Łazarza (Książęca 4). — 
Wchodząc po drabinie na 1-sze 
piętro, Młynarz potknął się i spadł 
Nieszczęśliwego przeniesiono do 
poczekalni szpitala, gdzie pierw
szej pomocy udzielił mu lekarz 
dyżurny, stwierdzając złamanie 
podstawy czaszki i krwotok z u- 
szu. Pogotowie przewiozło Młyna 
rza w stanie ciężkim do szpitala 
na Czystem.

K a ta s tro fa  m otocyk low a
Dwie osoby  ranne

Na szosie w Sochaczewie wy
wrócił się motocykl, z którego wy 
padli: Czesław Zborowski, kierów 
ca (Chojny pod Łodzią) i Bencjan 
Wilier, agent handlowy, (Łódź). 
Pierwszy doznał potłuczenia lewe 
go barku i klatki piersiowej, dru
gi złamania lewego obojczyka. — 
Poszwankowanych opatrzono 
ambulatorjum Pogotowia.

w

£t
, FOTO-NAPRAWA
Instrumentów optycznych 

i precyzyjnych UNIESZOWSKI 
Warszawa, Chłodna 37.
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Co grają w teatrach?

Choćjesl kryzys, choć jest bieda 
Lecz bez .O u a żvć sie nie dal

OUA

KroniKa krakowska
Tylko przez walkę do zwycięstwa! ’Dyżury lekarzy
Sukces strajku fryzjerów w Krakowie dnia SI pa idziern ika — noc:

1. Dr. Dallet Zofja, Sarego 4, tel
Ostatecznie zdecydowanaJak wszędzie, tak i w Krakowie 

położenie pracowników fryzjer
skieIi ulegało stałemu pogorszeniu. 
Powoli zarzucano system procent® 
wego wynagradzania pomocników, 
wprowadzając na jego miejsce ni 
side, głodowe place, dając kiep
ski* utrzymanie i nielepsze miesz
kanie. Płace pracowników waha
ły cię przeciętni* od 12 zł. do 15 
zł., a zdarzały się wypadki, te  za- 
rafciełi znacznie miLiiejt nawet '  
zł. tygodniowo. Z takich za-rab 
ków musiał pracownik kupować 
otrzymywać w należytym stanie 
narzędzia, mieć zawsze czysty 
płaszcz i t  d- (Szczególnie fatal
ni* przedstawiały się warunki w 
dzielnicach Kazimierz, Stradom i 
Podgórze.

Wreszcie pracownicy z tych 
dzielnic zrozumieli, że jeśli nie wy 
stąpią do zdecydowanej walki o 
poprawę bytu, spadną ostatecznie 
do roli niewolników. Z końcem 
września wybuchŁ więc pod kie
rownictwem Związku strajk, który 
objął wszystkich pracowników w 
wymienionych dzielnicach, w licz
bie 150 lodzi. Rokowania z maj
strami, przeprowadzone w Inspek
toracie Pracy nie dały rezultatu, 
wobec nieustępliwości pracodaw
ców, którzy nie mogli p o g n i ć  się 
7 myślą, że nastąpi ograniczenie
wyzysku.

Warunki akcp były wyjątkowo 
‘rudi.e. Od siedmiu la t irytierzy 
krakowscy nie strajkowali. Do 
akcji więc przystąpił element do 
walki niezaprawiony. Majstrowie 
r.'ie przebierali w  środkach. Jesz
cze przed wybuchem strajku roz
puszczali pogłoski, te  akcja będzie 
miała charakter raczej polityczny, 
niż ekonomiczny, że prowadzą ją 
komuniści i t. p, To też policja 
nie próżnowała w czasie stra-ku. 
Nie było takiego dnia. by nie a- 
resztowano strajkujących. Mimo to 
jednak nikt się nie załamał i tyl
ko majstrowie z dzielnic nieobję
tych akcją przychodzili z pomocą 
swym kolegm. Ale i na to znala
zła się rad®, bo pracownicy ta 
kich szefów, w imię solidarności 
me Strajkującymi, porzucali pracę.

wola
pracowników zwyciężyła i wszy
scy majstrowie musieli umowę pod 
pisać. Według tej umowy wszy
scy pracownicy wynagradzani są 
procentowo (50 proc. od sumy 
wpłacanej przez Idijenta do kasy), 
przyczem majstrowie musieli za
gwarantować minimum zarobku w 
wysokości od 18 do 30 zł. tygod
niowo. Pnadto umowa zobowiąza
ła majstrów do angażowania pra
cowników przez związkowe Biuro 
Pośrednictwa Pracy oraz zapewni
ła pracownikom urlopy płatne i o- 
graniczenie czasu pracy. Jedno
cześnie uzyskano dla praktykan
tów płacę tygodniową i prawo na- 
leżenia do Sekcji Kulturalno-O
światowej Związku. Majstrowie 
uznaH także mężów zaufania 
Związku, którzy pilnować będą, 
by umowa nie była łamana, i po- 
śdedniczyć między nimi a pracow
nikami.

2ycie robotnicze
KLUB RADNYCH P. P. S.

W  poniedziałek, dn. 21 b. m. o 
godz. 6.30 wiecz. odbędzie się po
siedzenie klubu radnych PPS.

103-20,
2. Dr. Herzhafł Anna, Florjańska 

47, tel. 169-69.
3. Dr. Kaczyński Henryk, Topolo

wa 42.
4. Dr. Kłeczek Stanisław, litew 

ska 6, tel. 178-14.
BAGATELA: „Tylko humor i

śmiech”.

Repertuar
VELESKA GERT, światowej sła

wy tancerka, mistrzyni tańców cha 
rakterystycznych i groteskowych, o 
której prasa zagraniczna wyraża się 
w słowach najwyższego uznania, wy 
stąpi w poniedziałek 21 bm. w Sta
rym Teatrze i wykona bogaty pro- 
gram nowoczesnej sztuki choreogra
ficznej.

Co grają  w  kinoteatrach
ADRIA: „Dwie Joasie".
APOLLO: „Ostatnia serenada".
ATLATNIC: „Mały pułkownik" i 

„Baboona".
PROMIEŃ: „Sprzedany gło*".
STELLA: „Czarna perła".
SZTUKA: „Szkarłatny kwiat".
ŚWIT: „Żona z ogłoszenia".
UCIECHA: , .Kocham wszystkie

kobiety".
WANDA: „Czterech i pół musz

kieterów".

Radjo krakowskie
WTOREK, 22 października.

6.80 Audycja poranna. 7.50 Pro
gram oraz parę informacyj. 8.00. 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza- 
su, Hejnał. 12.03 Dziennik południo
wy, audyęja dla szkół (dla dzieci 
młodszych): „śpiewajmy piosenki"— 
prowadzi' prof. Bronisław Rutkowski; 
koncert zespołu salonowego P. Ry- 
nasa; chwilka dla kobiet i z rynku 
pracy. 13.85 Południowy koncert po
pularny z płyt. 15.15 Przegląd giełd, 
i władam, o eksp. polskim. 15.30. 
Arje operowe w wyk. Mattia Bafctis- 
timi z płyt. 16.00 Skrzynka PKO. 
16.15 Koncert zesp. Z. Grossmana. 
16.45 „Cała Polska śpiewa” — audy
cję prowadzi prof. B. Rutkowski. 
17.00 „Film rysunkowy" — odczyt 
wyg*. dr. J - Baumgarten. 17.15. 
Koncert w wyk, ork. PR pod dyr. St. 
Nawrot*. 17.50 „Skrzynka językowa"

~  W- Doroszewski. 18.00 Re
cital fortep. W. Trockiego. 18.30 Au
dycja, poświęcona utworom Mairji 
Konopnickiej. 18.45 Paganini w róż
nych wykonaniach z płyt. 19.00 „Naj
wyższa autostrada górska świata" 
wygł. J .  Wachtel. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Koncert rekla
mowy 19.30 Lokalne wiadomości 
sportowe. 19.35 Wiadomości sporto
we. 19.45 Pogadanka alctualna. 19.58 
Koncert symfoniczny w wyk. ark. 
Filharmonii wiedeńskiej pod dyr. 
Oswalda Kabasty z udz. Anny Korne- 
tm i (smew). 22.05 Dziennik wieczor
ny 5 „Obrazki z Polski współczesnej". 
22.20 Muzyka lekka z płyt. 22.45 Eu
ropejczyk się bawi — feljetan wygł.
red. K. Muszałówna. 23.00 Wiado
mości meteorologiczne. 23.05 Muzyka 
taneczna w wyk. małej ork. PR pod 
dyr. Z. Górzyńskiego.

TEATR „ATENEUM-. Dziś kro- 
tochwila Józefa Blizińskiego „Mar
cowy Kawaler" oraz komedja Józefa 
Korzeniowskiego „Majster i czelad
nik". W obu sztukach występuje Ste 
fan Jaracz.

TEATR POLSKI: Dziś „Król
Lear", potężny dramat Szekspira.

Od wtorku przedstawienia będą się 
rozpoczynać o g. 7.30 wiecz., koń
czyć o g. 10.45.

TEATR NARODOWY: Dziś zaba
wna komedja Szekspira „Poskromie
nie złośnicy". Jutro „Pan Damazy".

TEATR POLSKI: Dziś arcydzieło 
Szekspira „Król Lir" w reżyserji 
Leona Schillera z Józefem Węgrzy
nem w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: Dziś komedja
G. B. Shaw*a p. t. „żołnierz i boha
ter", w opracowaniu reżyserskiem 
Aleksandra Węgierki.

W środę abonament 6—A.
TEATR LETNI: Dziś wznowienie 

jednego z arcydzieł polskiej kroto- 
chwili słynny „Dom otwarty" Mi
chała Bałuckiego.

TEATR NOWY: Dziś najnowsza
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy".

TEATR KAMERALNY: Dziś ar
cydzieło Stefana Żeromskiego „Po
nad śnieg", pod kier. K. Adwentowi
cza.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa".

TEATR „CYRULIK WARSZAW
SKI”. Pomimo rekordowego powodze 
nia satyra „Na Jeża" wobec kon
traktów z aktorami, schodzi za kil
ka dni z afisza. Czas ostatni, by po
śpieszyć na Kredytową, (początek o 
godz. 7.15 i 9.45).

TEATR WIELKA REWJA: Dziś i

Wyścigi konne
1. 1000 zł. Płoty. Dyst. 2400 mtr.

1. Gladiator. Tot. zw. 9.50.
2. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr. 1. Na

rew, 2. Jantoś. Tot. zw. 15, fr. 7 i 6.
3. 2200 zł. Dyst. 1800 mtr. 1. Sur

ma III, 2. Lumineuse. Tot. zw. 12.50 
fr. 8 i 10.

4. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1. Do- 
netta, 2. Herszt, 3. Remors. Tot. zw. 
15, fr. 6.50 i 7.

5. Nagroda iro. A. hr. Wielopols
kiego 20.000 zł. Dyst. 3000 mtr. 1. 
Bałtyk, 2. Grand Seigneur. Tot. zw. 
34.50, fr. 7 i 7.

6. 1800 zł1 Dyst. 1100 mtr. 1. — 
Dzwon, 2. Raguza. Tot. zw. 8, fr.
5.50 i 6.50.

7. 20.000 zł. Borowna im. A. Mi
chalskiego Dyst. 1600 mtr. 1. Iris,
2. Horyń, 3. Elba. Tot. zw. 19, fr. 7, 
6 i 13.

8. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr. 1. Dy
stans 1600 mtr. 1. Dyktator, 2. Fla- 
mand. 3. Klaudja. Tot. zw. 9, fr. 5.50
6.50 i 9.

9. 1600 zł. Dyst. 2400 mtr. 1 Har
ry, 2. La Sauzee. Tot. zw. 18.50, fr.
8.50 i 13.

dni następnych melodyjna „Kawia
renka" Benatzky'ego z Marylą Kar
wowską, Sempolińskim, Krukowskim,

TEATR HOLLYWOOD: Rewja
,,Wesoła jesień” z Mankiewiczówną,
Bodo, Tomem , H alam ą i t. d.

TEATR N A  CHŁODNEJ (Ope
retka). „Księżniczka Czardaszka".

O p ere tk a  na C hłodnej
Chłodna 49, tel. 504.42.

Od soboty dn. 5 października 1935

Księżna Czardaszka
Wykonawcy: Nothowiczówna, Halmlr- 
ska, Opolska, D em bow ski,D om osław skl 
Bogucki, Fotygo, Folartskl, Sowiński, 

PietruszyAskf.
Kierownik: M Oomosławski. 

Kapelmistrz: dyr. Z. Wojciechowski.
Ceny od 4 9  gr. do 4  zł. 

Doiazd tramwaiam i 5.11.35.16.21.2 0

Co u s ły szy m y  w  Radjo?
PONIEDZIAŁEK, 21 października 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają z-^- 

rze'1. 6.33 Pobudka do gimnastyk' 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.51) 
Odczytanie programu na dzień bie
żący. 7.55 „Parę informacyj". 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astrom 

12.00 Hejnał z Wieży Marjacldej w 
Krakowie. 12.03 Dziennik południo
wy. 12.15 Koncert w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego. 13.25 Chwilka dla kobiet." 
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wia
domości o eksporcie polskim. 15.3(> 
Muzyka lekka (płyty). 16.00 Lekcja 
języka niemieckiego — lektor dr. Jan 
Piprek. 16.15 Tercety wokalne i pie
śni w wyk. Heleny Azarewicz, Marii 
Maklakiewicz - SzeliftsKlej — sopra
ny, Teodozji Skaniecznej - Stemic- 
kiej — alt. 16.45 „Miłość i bridge" —’ 
skecz N. Drudriej. 17.00 „Nasz kli- 
jent — nasz pan" pogadanka, wygi. 
Halina Mamelokowa. 17.15 „Minuta 
poezji": Wiersze Jana Kotta. 17.20 
Koncert Zespołu Jazzowego Mann - 
ra (z Krakowa). 17.45 .Polskie rybo 
łóstwo morskie w ostatnich latach" 
pogadanka wygł. prof. Michał Sie
dlecki. 17.55 L. Różycki: Kwintet for 
tepianowy c-moll op. 35. 18.25 „Wier 
sze dla dzieci" — wygł. Juljan Tu
wim. 18.40 „Życie kulturalne i arty
styczne stolicy". 18.45 Ciekawsze 
transkrypcje znanych utworów. 19.00 
„Skrzynka rolnicza" — inż. Wacław 
Tarkowski. 19.10 Zapowiedź progra
mu na dzień nastenny. 19.20 Koncert 
reklamowy 19.35 Wiadomości sporto
we ogólne. 19.50 Pogadanka aktual
na. 20.00 Audvcja żołnierska. 20.3o 
Walczyk z opt. „Wesoła wdówki" 
Fr. Lehara w różnych interpreta
cjach. 20.55 „Obrazki z Polski wsp ■! 
ezesnej". 21.00 Recital skrzvncowy 
Zdzisława Roesnera. 21.30 Wieczór 
literacki: „Wileńska młodość Julia- 
sza Słowackiego" w oprać. prof. Kon 
rada Górskiego. 22.00 Koncert Syn 
foniczny. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga z 

j udz. Teofana Daneff — fortepian. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne

Nasza Rubryka
NIEMIECKIEGO udziela rutyno

wana nauczycielka nową, uproszczo
ną metodą. Konwersacja. Przygoto
wanie do matury. Korespondencja. 
Aleja 3 Maja 2 m. 51. Od 8 — 10 i 
pół Tano i od 5 — 8 wieczór.

KOREPETYTORKA, sumienna z 
długoletnią praktyką, referencjami, 
magister klasyki udziela tanio lek- 
cyj w zakresie gimnazjum przygoto 
wu.je szybko do matury i egzaminów 
Teł. 11,49,60 lub Ogrodowa 16-45.

Co wyświetlali kina?
ADRIA: „Czar młodości".
APOLI.O: „Wyprawy krzyżowe".
ATLANTIC: „Kocham wszystkie ko

biety" z Kiepurą.
AMOR; „Uciekinierzy" i „Jej wyso

kość całuje".
ACRON: „A. B. C. miłości" i nad

p rog ram ,
AS: „Nędznicy" i „Flip i Flap robią 

karjerę".
ANTINEA: „Pożar nad Wołgą" i 

„Tu rządzi humor”.
COLOSSEUM: „światło w ciemno

ściach" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Młode orły".
CORSO: „Roześmiane oczy".
CAPITOL: „Wacuś" z Dymszą w ro 

li głównej.

MAJESTIC:
żatki".

„Mężczyźni wolą mę-

MEWA:

J E A N

MĘŻCZYŹNI

MĘŻATKI

C A P IT O L Pocz 
o g. 4

KOMEDJA MUZYCZNA

WACUŚ”
2L°': Adolf Dymsza

J. Andrzeiewska, M. Ćwiklińska, 
W. Grabowski, Chór Dana,

K. Tom, I. Marr
Ekspl. PATRIAFILM

99

.Szpieg Nr. 13“ (Gary Co- 
i „Kobieta szuka miłości"

(Claudette Colbert), 
i Flap".

METRO: „Bar - miewa".
MIEJSKI: „Kaprys Hiszpański".

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu".

C A S IN O  6 s m
DZIEW CZĘ

B U D A PESZT U
w  roi gł. MARTA ESGERTH

Reż. TURŻAŃSK!
Muzyka LF.HAR&

MIEJSKIKino
te a tr  

H i p o t e c z n a  8
Pocz. seansów 5-8-10. Święta 4-6-1-19

„ K A P R Y S
HISZPAŃSKI

MUCHA: „Morderca" i „Pozwókfe
nam żyć”.

NOWA TOMBOLA: „M alow ana za
słona" i „O czem myślą dziew

częta".
OKO PRASKIE: „Bez nazwiska" i 

„Czterech Gentlemenów".
PAN: „Dwie Joasie" ze Smosarską.

CZARY: „Frankenstein".
ELITE: „Skandale miljonerów" i

„Legony" (film kolorowy).
EUROPA: „Noc Weselna” z Gary
Cooperem.
FILHARMONIA: „Żona za 1000 ru

bli" (film sowiecki).
FORUM: „Tajemnica expressu Nr.

6“ i „śladami indjan".
FLORIDA: „Dla ciebie śpiewam" z 

Kiepurą i „Nocny lot".
HELIOS: „Wesoła wdówka" i „dodat 

ki kolorowe.
ITALJA: „Tajemnica Peraku".
LOS: „Wszystko to żart".
LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam 

temperament".
KOMETA: Smg-sing^i^ewja^

I OGŁOSZENIA DROBNE I
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. W y. jj
twómia: Twarda Tel. 247-67.

ZŁOTO srebro , biżuterje, kwity 
lom bardow e kupuje, pła

ci na jlep ie j ju b ile r H efen, Miodowa 2.

KOMETA ™K ! n o -  Teatr
Chłodna 49, tel. 6.48-51. Pocz. 4 ,6 .8  10 
NARESZCIE DZIŚ wielka premjera arcy
dzieła arcydzieł Film który  przejmuje 
do głębi! Film, który  pozostawia g łę

bokie niezatarte  w rażenie I 
S I N G -  S I N G  

(20.000 vears in Sing-Simń 
W  r. gli Spencer TRACY i Bette DAVIS 
R eiyserja: Michael CURTIZ Superpro
dukcja wytw. W arner Bros. F irst 
National REWJA

P A N  Po"  4
JADWIGA

SM0SARSKA
W podwójnej roli tytułowej 

w komedji muzycznej

DWIE J O A S I E
PETIT TRIANON: „Dla ciebie śpie
w am " z Kiepurą i „Szpieg Nr. 13" z 

Gary Cooper.
POPULARNY: „Siostra Marta jest 

szpiegiem" i rewja.
PROMIEŃ „Biały ptak".
PRAG A: „Nasi chłopcy marynarze".
RIALTO: „Annapolis".
R IV IER A : „A ntek po licm ajster".
ROXY’.- „Przebudzenie" i aktualności.
SOKÓŁ: „K atiu sza"  i „Zaczarowa

ny flet".
| STYLOWY: „Kapryśna Marietta".

ŚWIATOWID: „Folies Bergere" z M. 
Chevalier.

ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON; „Powrót Frankensztejna".
UCIECHA: „Mężowie do wyboru".
U N JA : „K atusza" i rew ja.
VARIETE: „Teraz i zawsze" i „Sy

nowie pustyni".
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Pierwszy sygnał

Rok 1937 to rok Olimpjady
Robotniczej. W roku tym zjadą 
się robotnicy -  sportowcy z róż
nych strorj świata do Antwerpji, 
by demonstrować swą tężyznę fi
zyczną, oraz międzynarodową so
lidarność. Ambicją każdego krajo
wego związku sportu robotniczego 
jest wystąpić 5aknajliczniej, oraz 
zmontować jaknaj lepszą repre
zentację. Ale zamierzenia te na
potykają na olbrzymio trudności 
w związku z kryzysem i bezrobo
ciem, którego skutki w pierwszym 
rzędzie odczuwa klasa robotnicza, 
a temsamem wszystkie organizacje 
robotnicze, między innemi i spor
towe.

Dlatego też w obecnych warun 
kach wysłanie odpowiednich grup 
sportowych będzie związane z 
większemi trudnościami, niż w 
latach ubiegłych, co zmusza nas 
do należytego przewartościowania 
materjału ludzkiego, aby ci, któ
rzy pojadą reprezentowali na
prawdę nasz najlepszy element 
tak pod względem sportowym, 
jak i ideowym.

Zasadniczo od momentu, w któ
rym III Olimpiada Robotnicza zo
stanie otwarta dzieli nas blisko 
dwa lata, ale wyżej wyłuszczone 
powody zmuszają nas, już w 
chwili obecnej rozpocząć systema 
tyczne przygotowania.

W ostatnim numerze „Sztafety" 
podawaliśmy wiadomość o rozpo 
częciu rozmów w sprawie nawią
zania stosunków z robotni czerni 
organizacjami sportowemi w Nor 
wegji.

W związku z tym powstał pro
jekt urządzenia turnee po pań
stwach skandynawskich.

Ma to być generalną próbą na
szej sprawności, a zarazem goto
wości do spotkania z robotnika
mi sportowcami całego świata na 
Olimpiadzie.

Niezależnie od tych projektów, 
wchodzimy w okres intensywnych 
przygotowań do wybadania nasze 
go elementu sportowego, oraz 
podniesienia ;ego poziomu, drogą 
kursów, obozów i t. d.

Pierwszy sygnał do rozpoczęcia 
tych prac dali piłkarze, organizu
jąc w pierwszych dniach paździer

nika w Tomaszowie Mazowiec
kim obóz, połączony z turniejem 
dla najlepszych drużyn piłkar
skich z całego kraju.

Specjalna komisja delegowana 
przez Główny Wydział Technicz
ny ZRSS., która badała wartość 
czy to drużyn jako całości, czy 
też poszczególnych jednostek, u- 
dzielając równocześnie rad, wska 
zówek, oraz próby zestawienia 
takiej czy innej reprezentacji mia 
ły na celu kierowniczym instan
cjom sportu robotniczego dostar
czyć materjału, aby zorjentować 
się, gdzie są słabe punkty, aby je 
wyrównać.

Trzeba stwierdzić, że próba ta 
udała się w zupełności dostarcza
jąc bogatego i ciekawego m ater
iału, który zostaje w odpowiedni 
sposób wykorzystany do dalszych 
przygotowań.

Na podstawie tych danych zo
stanie sporządzony plan kursów 
i obozów na rok przyszły.

Niewątpliwie śladami wydziału 
piłkarskiego pójdą inne wydzialv 
ZRSS., aby w momencie kiedy 
przyjdzie nam sprezentować nasz 
dorobek w zestawieniu z organi
zacjami innych krajów być w zu
pełności do tego gotowymi.

Z. P.

Konferencja okręgowa
W. R. S. K. 0.

Konferencja obozowa
W połowie bieżącego miesiąca 

obradowała konferencja obozowo- 
wa, zwołana przez Zarząd Głów
ny ZRSS. »

Zadaniem pierwszej tego rodzą 
ju konferencji było: na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń o- 
pracować program na przyszłość.

Obrady konferencji w których 
wzięli udział liczni przedstawi
ciele z Warszawy i prowincji to
czyły się nad dwoma punktami: 
sprawozdanie i wskazania na 
przyszłość, nad któremi była prze 
prowadzona łączna dyskusja.

W części pierwszej komendanci 
i wizytatorzy tegorocznych obo
zów ZRSS. składali sprawozdania 
z uzyskanych wyników, w drugiej 
omówiono zasady jakiemi należy 
kierować się w przyszłości.

Przedewszystkiem wysunęła się 
sprawa obozów wyszkoleniowych, 
które dzieliłyby się na obozy: 
praktyczne z niewielkim dodat
kiem teorji i obozy wybitnie teo
retyczne. Na obozy te, któreby by 
ły obozami wybitnie finansowane 
przez Z.R.S.S. mogliby być przyj
mowani wyłącznie członkowie 
Związku mogący wykazać pew
ną pracę i wyznaczeni byli przez 
okręgi według przydziału ustalo
nego dla nich przez Centralę. Obo 
zy tego typu byłyby więc dostęp
ne dla ludzi, którzy przeszli już 
kurs i w przyszłości wypełniliby

Wykaz kursów i ćwiczeń
organizow anych przez I.R.O.W.F. w sezonie  zimowym

KURSY
1) 3-miesięczny Kurs Przodow

ników Gimnastyki. Oplata zł. 1.50 
miesięcznie. Środy i piątki od godz.
19 — 20.

2) 3-miesięczny Kurs Walk 
Wręcz (Dźiu - dźitsu). Oplata za 
całość zł. 1.50. Wtorki i czwartki 
godz. 18 — 19.

3) 3-miesięczny Kurs Boksu (dla 
początkujących). Opłata zł. 1.50 
miesięcznie. Poniedziałki i piątki 
godz. 18 — 19.

ĆWICZENIA
1) Gimnastyka plastyczna z mu

zyką (dla kobiet). Ćwiczenia tylko 
dla początkujących. Opłata 1 zł. 
miesięcznie. Poniedziałki i czwart 
ki godz. 20 — 21.

2) Zaprawa lekkoatletyczna zi
mowa. Opłata 50 gr. miesięcznie. 
W torki i czwartki, gdz. 19 — 20.

3) Gimnastyka i gry ruchome 
dla młodzików. (Od lat 14 do 17). 
Opłata 50 gr. miesięcznie. Ponie
działki godz. 19 — 20 i środy 
godz. 18 — 19.

4) Technika harcerska. (Tylko 
dla Czerwonych harcerzy). Opłata 
10 gr. miesięcznie. Soboty godz. 
18 — 19.

INNE IMPREZY
Wykłady dla wszystkeih ćwiczą 

cych i hospitantów z zakresu dzie 
jów, teorji i praktyki, oraz organi 
zacji ruchu robotniczego. W ykła
dy trwają tylko w sezonie zimo
wym. Zapisy tylko na całość. Wpi 
sowe 50 gr., dla ćwiczących bez
płatnie, dla kursów obowiązkowe.

Chór Ośrodka. (Środy od godz. 
20 min. 30 do godz. 22). Zapisy na 
całość z początkiem roku. Korzy

stający z kursów i ćwiczeń—bez
płatnie. Członkowie bratnich or- 
ganizacyj opłacają wpisowe w wy 
sokości 1 zł.

Klub towarzyski. (W każdą nie 
dzielę od godz. 19 do 22). Klub 
prowadzony będzie na zasadach 
wzorowej świetlicy. Rad jo, czy
telnia pism, gry umysłowe, tańce. 
Każdorazowo atrakcje w postaci 
produkcyj artystycznych, deklama 
cyj zbiorowych, solowych, śpie
wów, popisów chóru, popisów ro 
botniczych zespołów muzycznych. 
Klub towarzyski ma za zadanie 
zapoznać ze sobą młodzież socja
listyczną Warszawy i dostarczyć 
jej kulturalnej rozrywki. Opłaty 
20 -gr. każdorazowo.

Zapisy przyjmuje i wszelkich in 
formacyj udziela sekretariat Ośrod 
ka codziennie od godz. 18 do 20, 
ul Czerwonego Krzyża 20. Począ
tek kursów 6 października b. r.

lukę między zarządem  klubu i tre  
nerem, a członkami.

Obozy wypoczynkowe dostęp
ne byłyby dla wszystkich.

N astępna to  sprawa tych miej
scowości, gdzie niem a w arunków 
dla pow stania klubu, ale jest pew 
n a grupa ludzi związana z naszym 
ruchem.

Dla tych organizowane byłyby 
obozy o charakterze ćwiczeń 
w stępnych do sportu, jak gimna
styka, gry sportow e i t. p.

Uwagę poświecono również o- 
bozom wędrownym, k tó re  trw ały 
by przez pierw szy okres, jako 
stałe dla przerobienia ustalonego 
programu, po przerobieniu tegoż 
przeszłyby ustaloną m arszrutą, or
ganizując w skupieniach robotni
czych pokazy.

Omówiono również kw estję do
boru kierow nictw a, zaprowadze
nia statystyki efektów  uzyskanych 
na obozach i t. ćL

Pozatem  polecono Głównemu 
Wydziałowi Technicznemu pow o
łanie specjalnej komisji obozowe5, 
celem ścisłego opracowania p ro 
gramów obozów.

W szystkie te  wnioski będą 
przedmiotem obrad Zarządu Głów 
nego, k tóry  ujmie je w  ostateczną 
formę.

r. p.

B o k s
W związku ze zbliżającym się 

sezonem zimowym, kiedy praca 
sportowa przenosi się z boiska do 
lokalu daje się zauważyć ożywio
ną pracę w sekcjach bokserskich. 
Poza klubami robotniczemi posia- 
dającemi od dawna takowe sekcje 
powstają nowe, gdzie sport ten le
żał odłogiem.

A więc przedewszystkiem wzno 
wiono działalność sekcji w R. K. 
S. TUR-Wisła.

Również Czerwoni — Legjono- 
wo krzątają się koło stworzenia 
sekcji bokserskiej na swym tere
nie.

Z podobnemi zamiarami nosi się 
Zryw.

We wszystkich tych klubach w 
najbliższych dniach instruktor W- 
R. S. K. O. przystępuje do pracy.

Jak się dowiadujemy, oddział war
szawski R. S W. F. „Jutrznia" zo
stał zawieszony w prawach człohkow 
skich przez W. R. S. K. O. za nie- 
wywiązywanie się ze swych obowiąz
ków organizacyjnych.

Nowi przodownicy
sportu robotniczego

Termin tegorocznej konferencji 
okręgowej został ustalony na 
dzień 7 grudnia r. b.

Konferencje okręgu w arszaw 
skiego zawsze budziły żywe zain
teresowanie, że względu na spe
cjalne w arunki w jakich okr?g ten  
pracuje.

Toteż ustalenie term inu konfe
rencji odbiło się żywem echem 
wśród klubów robotniczych W ar
szawy.

Praca okręgu kulejąca w pierw 
szef połowie, otrzym ała pewien 
zastrzyk co wpłynęło na  jej oży
wi ecie.

W ysiłek skierowany na upo
rządkow anie stanu adm inistracyj
nego, rozwiązanie w pewnym 
stopniu spraw  wyszkoleniowych, 
wytyczenie określonego planu

pracy są tymi czynnikami, które 
wpłynęły na skierowanie prac o- 
kręgu w pewnym określonym kie
runku.

Zabrano się również energicz
nie do usunięcia pewnych ano- 
malji wewnątrz organizacji, które 
paraliżowały prace.

Zadaniem konferencji okręgo
wej w tych warunkach będzie w 
pierwszym rzędzie zdecydowane 
usunięcie przeszkód stawianych 
na drodze dalszego rozwoju prac, 
oraz ustalić w głównych zarysach 
program działania na rok na
stępny.

Tegoroczna konferencja musi 
stać się momentem przełomowym 
dla cUJbzego rozwoju sportu ro
botniczego Warszaway.

Na boiskach robotniczych
SKRA — SARMATA 2:0 (1:0)
Rozegrany na boisku Skry mecz 

między powyższemi drużynami 
przyniósł ciężko wywalczone zwy
cięstwo drużynie Skry.

Pierwsza połowa meczu zazna
cza się zdecydowaną przewagą 
Skry, która ma dużo sytuacyj, 
lecz nie potrafi ich wykorzystać. 
Jedyną bramkę w tej połowie zdo
bywa Burzyński. Przed przerwą 
Skra opada na siłach i Sarmata za
czyna dochodzić do głosu. Po prze 
rwie gra wyrównuje się przecho
dząc stopniowo w lekką przewagę 
Sarmaty, która dąży do wyrówna
nia. Rzut karny za faul Kuderta za 
mieniony na bramkę przez Smosar 
skiego W. rozwiewa jednak na
dzieje Sarmaty. Szereg groźnych 
momentów pod jedną, jak i drugą 
bramką wyjaśniają dobrze usposo
bieni tego dnia obaj bramkarze,

W  obu  d ru ż y n a c h  z au w aży ć  się

dała niedyspozycja strzałowa na
pastników. Wyróżnili się ze Skry 
Smosarski W. i Więckowski, z 
Sarmaty Krzywik.
GWIAZDA — A. Z. S. 3:2 (2:1).

Rewanżowe zawody Gwiazdy z 
A, Z. S. przyniosły zwycięstwo tej 
pierwszej.

Naogół A. Z. S. był drużyną tech 
nicznie lepszą, natomiast Gwiazda 
była lepiej usposobiona strzałowo 
i to rozstrzygnęło o jej zwycię
stwie.

Bramki dla Gwiazdy zdobyli 
Frajman — dwie i Szulzymgier — 
jedną.
TUR NAPRZÓD (Sochaczew) — 

ZRYW 3:1 (1:1).
Nieźle zapowiadająca się druży 

na torowa z Sochaczewa odniosła 
zwycięstwo nad Zrywem. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Jawor
ski 2 i Szewczyk 1- dla Zrywu — 
Skowroński.

Zawody sportowe
w Legjonowie

W dniu 27 b. m. ruchliwy miej
scowy Robotniczy Klub Sportowy '' 
„Czerwoni" organizuje „Dzień pro 
pagandy Sportu Robotniczego".

W programie przewidziane: 
bieg 3000 mtr, dla senjorów, 
bieg 1500 mtr. dla młodzików, 
mecz piłki nożnej Weker — 

Czerwoni.
Wieczorem wyświetlany będzie 

propagandowy film sportowy.
Biegi dostępne są dla wszyst

kich. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
R. K. S. „Czerwoni" w poniedzia
łek, środę i sobotę od godz. 19-ej 
do 21-ej.

Bieg kolarski
W dniu wczorajszym odbył się 

na trasie Chrzanów — Sochaczew 
— Chrzanów bieg zamknięcia se
zonu kolarskiego Z. R. S. S. Dy
stans wynosił 75 km. W biegu 
wzięło udział 29 kolarzy.

Zwycięstwo odniósł w bairdzo 
ciężkich warunkach, gdyż do pół
metka bieg odbywał się pod wiatr, 
Ziółkowski Wł. (Skra) w czasie 2 
godz. 29 min. przed Osińskim (E- 
lektryczność) i Kołodziejskim (E- 
lektryczność.

Bieg obfitował w dużą iolść w y
padków jednak nieszkodliwych, 
gdyż tylko jeden zawodnik zmusza 
ny był wycofać się spowodU zła
mania widełek.

Organizacja zawodów spoczywa
jąca w rękach sekcji kolarskiej Z.
R. S. S. bardzo sprawna.

Referat prasowy Z. R. S. S„ oraz 
Redakcja „Sztafety Robotniczej" 
przesyłają tow. Krawczykowi Cze
sławowi wyrazy współczucia spo- 
wodu ciosu, jaki Go dotknął w  
związku ze zgonem Jego Matki.

Sport robotniczy wita w swoich 
szeregach nowych przodowników 
lekkoatletyki, promowanych przez 
Komisję Egzaminacyjną I Rob. O- 
środka W. F.

Są to (w kolejności zajętych 
miejsc): Ciesielski Czesław, Go
dlewski Edmund, Kruzin, Osiecki 
Zygmunt, Roszkowski Bolesław, 
Lisowski Marjan, Kretowicz J„ 
Karpiesiuk M., Falkowski Alek., 
Paszko Al., Barawa Stefan, Komo 
rowski Wacław, Różycki Kazi
mierz, Koijkal Ryszard, Lenarto
wicz Józef, Olejarczyk Albin, Stę

piński Jerzy, Buchwald Zbigniew, 
Mazurkiewicz Piotr, Bremen Izaak, 
Berkowicz Izaak, Bogatin Abra
ham.

Jednocześnie tytuły organizato
rów lekkoatletyki w organiza
cjach robotniczych uzyskali: Kwar 
ta Marja Żywoniecka, Matysia- 
kówna Janina, Karmelitówna Bro 
nisława, P łaskara Rudolf, Bator 
Tadeusz.

Świadectwa dla wymienionych 
zostały przesłane do ich organiza- 
cyj macierzystych dla wręczenia.

Niedziela na boiskach
POLONIA PRZEGRYWA Z WA*R 

TA- N a stad jonie Wojska Polskiego 
wobec 400 widzów rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Polonją a poznańską Wartą. Zwy
ciężyła Warta 2:1 (2:0), grzebiąc
resztki nadziei Polonji na pozostanie 
w Lidze.

Gra nie była ładna ale obfitowała 
w emocjonujące momenty podbram
kowe.

RUCH REMISUJE Z WISŁĄ. W 
Krakowie odbyło się spotkanie ligo
we Ruch — Wisła zakończone wyni
kiem bezbramkowym 0:0. Wynik ten 
należy uważać raczej za szczęśliwy 
dla Ślązaków, gdyż Wisła nie wyzy
skała kilku dogodnych sytuacyj pod 
bramkowych.

CRACOVIA PRZEGRYWA Z PO 
GONIĄ 1:3. W meczu o mistrzostwo 
Ligi Pogoń pokonała Craoovię 3:1 
(2:1). Mecz miał przebieg bardzo de 
kawy i emocjonujący. Do przerwy 
Pogoń, grając z silnym wiatrem — 
miała znacznie więcej zgry.

Po przerwie Cracovia miała olbrzy 
mią przewagę, której nie umiała wy 
korzystać.

PIŁKARZE ŁKS‘U WYGRALI 
MECZ ZE ŚLĄSKIEM. W Łodzi w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo li
gi drużyna ŁKS‘u pokonała zespół 
Śląska w stosunku 1:0 (1:0).

Jedyna bramka dnia padła w dru
giej minucie gry z karnego, podyk
towanego za drobne przewinienie.

STAN ZAWODÓW O MISTRZO
STWO LIGI. W tabeli zawodów o 
mistrzostwo Ligi' przesuń i ę d a  nastą 
piły jedynie na dalszych miejscach. 
Prowadzi wciąż Pogoń dzięki zwy
cięstwu nad Cracovią przy równocze 
snym remisie Ruchu.

1) Pogoń, 2) Warta, 3) Ruch, 4) 
Legja, 5) Ł. K. S., 6) Garbarnia, 7) 
Śląsk, 8) Warszawianka, 9) Wisła, 
10) Cracovia, U )  Polonia.

O WEJŚCIE DO LIGI. W meczu 
finałowym o w ejśde do Ligi Pod

górze pokonało drużynę Czarnych ze 
Lwowa 2:1 (1:0).

LEGJA DRUŻYNOWYM WI- 
STRZEM POLSKI W TENISIE.—
Finałowy mecz o drużynowe mistrzo 
stwo Polski w tenisie, rozegrany mię 
dzy stołeczną Legją, a lwowskiem 
klubem tenisowym, zakończył się 
zwycięstwem Legji 7:0. W drużynie 
lwowskiej bardzo słabo grał Hebda, 
który prawie bez walki przegrał z 
Wittmanem i Tłoczyńskim.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO BOK. 
SERÓW WARSZAWY NAD ŁO
DZIĄ. Międzymiastowe spotkanie 
bokserskie Warszawa —  Łódź, ro
zegrane w niedzielę w Łodzi, zakoń
czyło się Wysokiem zwycięstwem War 
szawy w stosunku 12:4.

Bokserzy łódzcy zaprezentowali 
naogół, z wyjątkiem Chmielewskiego 
i Woźniakiewicza, słabą kondycję i 
formę.

Mecz z Łodzią, który miał być o- 
statnim  egzaminem przed spotka
niem bokserów stolicy z Berhnem, 
wykazał, że w drużynie W arszawy 
przedstawiciele dwuch najdęższyćh 
wag sto ją na poziomie znacznie niż
szym od reszty drużyny. W poszczę 
gólnych konkurencjach Rundstem 
pokonał łodzianina R attn iaka.

Czortek (W) wypunktował Spoden 
kiewicza. Kozłowski (W) znokauto
wał technicznie Michalaka.

Woźniakiewicz (Ł) niespodziewa- 
(W) wygrał z Durkowskim. Chmie
lewski (Ł) pokonał na punkty Kar
pińskiego. Doroba (W) wypunktował 
Pietrzaka. Mizerski (W) wygrał na 
punkty z Kłodasem.

Zainteresowani meczem — jak  na 
Łódź — niezwykle wysokie. W sali, 
obliczonej na 800 widzów, tłoczyła 
się publiczność 1500-setna.

LEKKOATLECI LEGJI ZREMI
SOWALI Z REPREZENTACJĄ  
ŁODZI. Lekkoatleci stołecznej Le
gji w najsilniejszym składzie roze
grali mecz z reprezentacją Łodzi w

Łodzi, uzyskując wynik remisowy 
56:56 pkt. Wprawdzie zawodnicy Le 
gji mieli więcej zwycięstw, ale ło
dzianie zgarnęli więcej drugich i 
trzecich miejsc.

Zawody stały na niezłym poziomie 
i przyniosły kilka nowych rekordów 
okręgu łódzkiego.

POGOŃ KATOWICKA MI
STRZEM POLSKI W SZCZYPIOR 
NIAKU. W niedzielę zakończyły się 
w Warszawie rozgrywki w szczypior 
niaku o mistrzostwo Polski przy u- 
dziale 8 drużyn — mistrzów okrę
gów.

Pierwsze miejsce i  tytuł mistrza 
Polski zdobyła Pogoń z Katowic, bi
jąc nieznacznie w spotkaniu finało- 
wem Kolejowe PW. z Poznania w 
stosunku 4:3 (2:3).

O trzecie miejsce walczyły zespo
ły  Chorzowa i Warszawianki. Zwy
ciężył Chorzów po uwuch dogryw
kach w stosunku 9:5 (7:5).

Na czwartem miejscu — Warsza
wianka, 5) ŁKS., 6) Makkabi kra
kowska, 7) AZS Lwów, 8) IKP. — 
Łódź.

KOLARZE FORTU BEMA ZDO 
BYLI PUHAR PUWF'u.

W niedzielę, dnia 20 paźdz. na to- 
rze kolarskim siadjonu Wojska Pol
skiego odbył się drużynowy -wyścig 
kolarski na dystansie 4000 mtr. o 
puhar Państwowego Urzędu Wycho 
wania Fizycznego i  PW.

W finale pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Fortu Bema.

Czas zwycięsców na 14 kim. — 
19:36 sek.

REPREZENTACJA POLSKA 
ZWYCIĘŻA REPREZENTACJĘ 
ŻYDOWSKĄ 6:3. Na boisku Skry 
rozegrany został mecz piłkarski po
między reprezentacjami' piłkarskiemi
klubów polskich klasy A. i żydow
skich. Zwyciężyła reprezentacja poi 
ska 6:3.
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